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Prenumteratę i ogłoszenia (inserały) uprasza się nadsyłać wprost da ADMINISTRACYI „KOWEJ REFORMY“ w Krakowie. 
Mires Eedakeyi i Acministracyi: KRAKÓW, ULICA JAGIELLOŃSKA 18. — Teletoa Kr. 41. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya mie zwraca. 
We Lkowie sprzedaż norzerów po 6 kalerzy: w Kierze Ćwienników A. OLSZEWSKIEGO, mlica Kilińskiego 2 i w BURIE PLORNA 


ulica Karola Ludwika 4. 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 kal. 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym | państwową, lecz tylko życzeniem Korony i nie ktami węgierskiemi. — Diatego należy wydać 
wszelkie zarządzenia w tej mierze, a w pierw- 
szej linii należy rozpocząć budowę kanału 
Dunaj—Odra (Żywe potakiwania u Pola- 

Pos. Głąbiński polemizował z wywodami |ków), kanału, którego bndowa jaż przed kilku 
pos. Wasilki i oświadczył, że Koło polskie jest | laty została ustawodawczo zapewnioną, która 


numerze „N. Reformy". 


Prejckt nstawy o zgromadzeniach przekazany Ko- 

misyi. — Sprawa Dobrodzickiej przekazana sądowi 

w Wadowicach. — Losy projektu wywłaszczenia, 

Zapowiedź dymisyi Justha. — Projekt zniesienia 

nauki religii w włoskich szkołach elementarnych. 

Spisek republikański w Hiszpanii. — Kradzież ko- 
lejowa na Morawach. 


Ustawa 0 stowarzyszeniach 
© parlamencie niemieckim. 


(Tel. „N. Reformy“ z d. 12 grudnia.) 


Berlin, 12 grudnia. 

W parlamencie zawiadomił prezydent, że po- 
seł Skowroński złożył mandat. Obra- 
dowano w dalszym ciągu nad ustawą o sto- 
warzyszeniach, 

Pos. Bindewald (par. refor.) oświadcza, 
że zachowuje się sceptycznie wobec par. 
7, gdyż umożliwia on pod względem języko- 
wym znpełną samowolę władz. 

Pos. Weterle (Alzatczyk) oświadcza, że 
zgadza się na dopuszczenie kobiet i osób mło- 
docianych na zgromadzenia polityczne. Par. 7 
nie nadaje się do przyjęcia. Jest rze- 
czą niesłychaną, aby pewna część obywateli, 
ze względu na swój język ojczysty, była wy- 
kluczoną z życia politycznego.  Mowca nie ży- 
czy sobie życzliwej interpretacyi, ale praw usta- 
wowych. 

Pos. Spann (centrum) wyraził nadzicję, że 
komisya znajdzie szczęśliwe rozwiązanie w kwe- 
styi $ 7. U robotników chrześcijańsko-narodo- 
wych projekt ten wywołuje poważne wąt- 
pliwości. Dla stanowiska centrum będzie wy- 
łącznie miarodajną rzeczowa rozwaga (Niepokój 
na lewicy). 

, Pos. Legien (soc.) występuje przeciw $ 7 
i oświadcza, że polityczna agitacya przez tę u- 
stawę tak wzrośnie, jak przez t. zw. politykę 
> - sią Kto popiera politykę, odrzuci para- 
grat 7. 

„ Pos. Chrzanowski podniósł, że $ 7 pro- 
jektu ustawy o stowarzyszeniach czyni wogóle 
dla Polaków całą ustawę o stowarzyszeniach i 
prawa zgromadzania się iluzorycznemi. Wszelki 
nasz zmysł i czucie zwraca się przeciw temu, 
co świeżo przedsięwzięto w Niemczech. W ca- 
łym świecie zwrócono się przeciw zakazowi u- 
Żywania języka ojczystego na zgromadzeniach. 
Jeżeli widzimy w tem nietolerancyę, to nie je- 
steśmy przez to fanatykami. Chce się ludność 
czteromilicnową pozbawić praw. Jest to nietyl- 
ko niesprawiedliwem, lecz także nieludzkiem. 
Projekt ustawy stworzył stosunki, o jakich jeszcze 
nie słyszano w historyi świata. Wszystkie argu- 
menta, jakiemi poparto tę ustawę, jak n. p. o- 
bowiązek, ciążący na państwie niemieckiem, aby 
było państwem narodowem i dążności Polaków 
do oderwania się od Niemiec zostały już przed- 
stawione w pełni swej bezpodstawności. Jeste- 
śmy obywatelami Prus i państwa niemieckiego, 
jednakże silnie trwamy przy naszej polskiej 
narodowości i języku ojczystym. O przywróce- 
niu dawnych granie marzą także inni, n. p. 
Wszechniemcey, my jednakże nigdy nie łączyli- 
śmy rządu niemieckiego z temi marzeniami 
Wszechniemców i możemy wymagać, aby rząd 
niemiecki nie łączył nas z wszechpolskiemi 
aspiracyami, które może gdzieś za granicą wy- 
stępują. 


Przekazanie projektu komisyi. 


Następnie przyjęto wniosek o zam- 
knięcie dyskusyi głosami bloku i prójekt 
odesłano do komisyi, złożonej z 28 członków. 


Radu puiston. 


(Telefonem.) 

< - „ Wiedeń, 12 grudnia, 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów kon- 

tynuowano w dalszym ciągu dyskusyę ugodową. 


Dyskusya ugodowa. 


„Pos. Souknp (soc. czeski) omawiał obszer- 
nie ucisk narodowości na Węgrzech, 
zwłaszcza „Słowaków. Słowacy, których jest 3 
miliony, nie mają na Węgrzech ani jednej szko- 
ły średniej, ani fachowej, nie mówiąc już o 
szkołach wyższych. W szkołach średnich na 
Węgrzech uczy się po francusku, angielsku, ro- 
syjsku, a tylko nie po słowacku. Uczniom sło- 
wackim nie wolno nawet z rodzicami rozma- 
Wiać na ulicy po słowacku, gdyż otrzymują oni 
natychmiast „consilium abeundi“. Nie można 
zapominać o tej części wysoko kulturalnie sto- 
Jicego narodu słowiańsk. Także Lajos Kossuth 
i Petöfi byli z urodzenia Słowakami. Mowca 
omawiał następnie obszernie zajścia w Czerno- 
wie, Oraz ucisk słowackiej ludności na Wę- 
grzech. (Głosy u Rusinów: W Galicyi dzieje się 
to samo! Zywe protesty n Polaków), Mowca 
oświadczył się następnie za powszechnem pra- 
wem głosowania na Wegrzech. 

„Pos. Spacek (agraryusz czeski) domagał 
się starań ze strony rządu w kierunku podnie- 
sienia chowu koni. 

Pos. Wasilko oświadczył, że Rusini stoją 
na stanowisku autonomii narodowej i dopóki 
w Galicyi ustawy nie znajdują wobec nich za- 
stosowania, dopóty nie mogą głosować za ko- 


„Rowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 


Kraków, 


ZELEK" "zr 


leży wreszcie w interesie dynastyi. 


Mowa pos. Głąbińskiego. 


za sprawiedliwą i bezstronną administracyą 


winny one być z całą surowością zbadane i u- 


karane. Koło polskie głosować będzie za wnio-| prowadzenia ustawy o budowie kanałów. (Żywe 


skami komisyi ugodowej, gdyż świado- 
me jest wielkiej politycznej doniosłości ekono- 
micznego zespolenia z Węgrami, oraz ciężkiej 
odpowiedzialności, jaką musiałyby wziąć na sie- 
bie te stronnictwa, któreby odrznciły wnioski 
komisyi ugodowej. Wotujemy ugodę państwu 
i narodom Austryi, ponieważ widzimy w niej 
konieczność polityczną, jeden z najważniejszych 
czynników powagi i potęgi wielkiej monarchii, 
oraz możności stanowienia samemu o sobie. 
(Żywe potakiwania u Polaków). W istocie swej 
ugoda jest wprawdzie traktatem ekonomicznym 
zespalającym dynastycznie i politycznie oba 
państwa w sposób trwały i konstytucyjny, je- 
dnakże nie możemy tego przed sobą zataić, że 
zawsze, a w 0 wiele większej mierze dzisiaj, 
motywa ekonomiczne i interesy były i będą 
najsilniejszymi czynnikami politycznych związ- 
ków a także politycznych konfliktów. (Potaki- 
wania). 

_ My Polacy, którzy reprezentujemy tutaj — 
jak tego dowodzą najświeższe wydarzenia za- 
równo w Rosyi, jak w Prusiech — znaczną 
część narodu, zarówno w przeszłości, jak i o- 
becnie bardzo nciskanego, którzy rozporządza- 
my szeregiem politycznych doświadczeń, trwa- 
my silnie przy zasadzie, że nietylko w intere- 
sie pokojowego rozwoju ludów Austryi, lecz 
także całej Europy potrzebnem jest, aby Au- 
strya była państwem ekonomicznie i politycznie 
silnem, decydującem w stosunkach międzynaro- 
dowych (Zywe potakiwania u Polaków). Przy 
tej zasadzie chcemy trwać, choćby względy na 
nasz chwilowy ekonomiczny interes ze stano- 
wiska czysto polskiego mogły nas zwracać w 
innym kierunku. Nie chcemy dopuścić, aby Au- 
strya na wypadek ekonomicznego rozdziału mu- 
siała okupywać koncesye ekonomiczne ze stro- 
ny państw sąsiednich uszczuplaniem swojej po- 
litycznej samodzielności (Zywe potakiwania u 
Polaków). Żyjemy w czasach, w których pań- 
stwa najpotężniejsze opanowane są chęcią zdo- 
byczy i przeżyte już, jakby się zdawało, w sta- 
rożytności pojęcia prawa pięści i przemocy 
znów przychodzą do wziętości i znaczenia. 

W fakcie, że ugoda tylko na 10 lat została 
zawartą, widzimy moment słabości, który także 
niestety w kierunku politycznym może mieć 
skutki. Natomiast traktat ten zawarty z Wę- 
grami ma tę rzeczywistą zaletę, że jest szcze- 
rym i wolnym od przymusu i przez tę zaletę 
odróżnia sią obecna ugoda od dotychczasowej. 
Jeżeli trzy związki cłowe, zawarte w ostatnich 
40 latach między Austryą a Węgrami, zdra- 
dzają znamiona pewnego przymusu i nienfno-, 
ści, to należy to przypisać grzechowi pierwo- 
rodnemu, jaki popełniono przy zawieraniu pier- 
wszej ugody, oraz sytuacyi przymusowej, w ja- 
kiej Austrya znachodziła się podczas zawiera- 
nia związków, tak, że musiała przyjmować za- 
warty już raz sojusz. W tej to sytuacyi przy- 
mnusowej leży niewyczerpane źródło nieporozu- 
mień i obustronnych podejrzeń, które zamąciły 
stosunki między obu państwami. Traktat obe- 
cny został zawarty w sposób umożliwiający 
wszechstronne zbadanie i osądzenie poszczegól- 
nych postanowień i spodziewamy się, że prze- 
trwa okres 10-letni i że obie reprezentacye lu- 
dowe, po zbadaniu jego politycznego i ekono- 
micznego znaczenia, same oświadczą się za prze- 
dłużenien go poza ten okres. 

Mowca omawiał następnie poszczególne po- 
stanowienia ugody. Podniósł on z uznaniem, że 
rządowi udało się uzyskać pewne cenne konce- 
sye na polu ekonomicznem i finansowem. Tra- 
ktat zawiera pewne braki i luki, których usu- 
nięcia życzyłby sobie mowca w najbliższej przy- 
szłości, zwłaszcza przy zawarciu nowej ugody. 
Do braków tych należy także ta okoliczność, 
że kolej koszycko-bogumińska nie 
jest jeszcze upaństwowioną. 

Mowca zarzuca dalej, że rząd nie potrafił 
zastrzedz sobie wolnej ręki co do ustanowienia 
sposobu monopolu dla soli i tytonin, 
jak to uczynił w sprawie innych podatków 
konsumcyjnych (Żywe potakiwania u Polaków). 
Najbiedniejsza ludność najbiedniejszych krajów 
jest w tem interesowaną, aby ceny soli zostały 
zniżone i aby ustanawianie tych cen było za- 
wisłem tylko od austryackiej reprezentacyi lu- 
dowej, a nie było wiązane koniecznością zgody 
Węgrów. (Żywe potakiwania n Polaków). Że 
sprawy taryfowe zostały rozwiązane w 
duchu traktatu handlowego z Niemcami, to na- 
ieży tylko przyjąć z zadowoleniem. Mowca musi 
jednakże podnieść, że nasza produkcya wyma- 
ga większej życzliwości ze strony zarządn au- 
stryackich kolei i ze względu na możliwość in- 
wazyi węgierskiej produkcyi, konieczne są za- 
rządzenia na przyszłość. (Żywe potakiwania u 
Polaków). > 

Rząd, zawierając ugodę, spełnił tylko pierw- 
szą część swego zadania, a oczekuje go speł- 
nienie jeszcze drugiej trudnej części. Nie nale- 
ży bowiem zapominać, że rząd węgierski otrzy- 
mał w ugodzie cenne koncesye, które Węgrom 
ułatwią walkę konkurencyjną na targach au- 
stryackich, a w szczególności wtargnięcie do 
serca ekonomicznego Austryi, do Wiednia, we- 
gierskich produktów i wyrobów. Jest więc o- 


niecznościami państwowemi. Nie życzą sobie oni|bowiązkiem rządu umożliwić krajom austryac- 
ugody, ponieważ nie jest ona koniecznościąlkim tę walkę konkurencyjną z produ- 


Czwartek 12 Grudnia 1907. 


NUMER 


ORANNY 


to sprawa jednakże do dzisiaj nie zdołała wyjść 


w Galicyi. Jeżeli dzieją się nadużycia, to po-|ze stadynm badań, Oczekujemy, że nowy mini- 


ster handlu w sposób lojalny przystąpi do prze- 


potakiwania u Polaków), 


Spodziewamy się daiej, że galicyjski i buko- 


wiński przemysł cukrowy dozna ochrony 
przez stosowne ochronne zarządzenia taryfowe 
przed importem cukru wolnego od surtaksy, 
(Potakiwania u Polaków), 

Myśt poruszoną w komisyi, aby mimo zawar- 
cia ugody, rozpocząć natychmiast rokowania z 
rządem węgierskim w sprawie zniżenia cen 
soli, przyjmuje Koło polskie z zadowoleniem 
(Potakiwania u Polaków). Koło polskie żąda 
jednakże jeszcza i tego, aby rząd austryacki 
jeszcze przed ukończeniem rokowań wszystko 
zarządził, ażeby ceny soli mogły być zniżone 
(Oklaski u Polaków). Jest także koniecznem, 
aby galicyjski chów bydła i świń doznał 
praktycznej ochrony przed zawleczeniem cho- 
rób zakaźnych z Węgier.. W tym celu należa- 
łoby zaraz przystąpić do reorganizacyi 
spraw weterynaryjnych i przedsięwziąć 
odpowiednie pomnożenie personalu weterynaryj- 
nego. Postanowienia o kontroli chorób zwie- 
rzęcych nie powinny istnieć tylko na papierze, 
bo gdyby te postanowienia okazały się nieod- 
powiedne, powstałoby największe niebezpieczeń- 
stwo dla austryackiego chowu nierogacizny i 
bydła. Wedle mego i Koła polskiego przekona- 
nia — mówił mowca — traktat, zawarty te- 
raz z Węgrami, dopiero po przeprowadzeniu 
wszystkich dla ochrony przemysłu postanowień 
nietylko pod względem politycznym, ale i eko- 
nomicznym okaże się dobrym. Mamy nadzieję, 
że wyjdzie to na korzyść ludności (Żywe okla- 
ski i brawa, z wielu stron gratulują mowcy). 


Dalsze obrady. 


Ks. Auersperg oświadcza, że będzie gło- 
sował przeciw ngodzie. - 

Po przemowach Benkowica, Delugana 
i Schraffla obrady przerwano. 

Pos. Iro w zapytaniu do prezydenta żali się, 
że wniosek jego © przejście do porządku dzien- 
nego w myśl regulaminu nie został zaraz pod- 
dany pod głosowanie 

Wiceprezydent Starzyński odpiera zarznt 
nielojalności i obszernie wyłuszcza swoje postę- 
powanie, które było zupełnie zgodne z regula- 
minem. (Żywe oklaski). 

Na tem zamknięto posiedzenie o godzinie pół 
do 10 wieczorem. , 
Następne dzisiaj. 


Kalendarz parlamentarny. 


Wiedeń. „Dentsch nation. Corresp.* podaje 

następujący kalendarzyk parlamentarny: Izba 
prawdopodobnie w poniedziałek lub wto- 
rek zakończy sprawę ugody, poczem 
rozpocznie obrady nad prowizoryum .bud- 
żetowem i podatkiem od cukru. Odbę- 
dą się także wybory do delegacyj. Dnia 
19 lub 20 b. m. rozpoczną się ferye poselskie; 
lzba zostanie odroczoną, aby komisye: konsty- 
tucyjna, budżetowa i regulaminowa mogły pra- 
cować mimo, że parlament zbierać się nie bę- 
dzie. Dnia 20 i 21 zbiorą się delega- 
cye dla uchwalenia prowizoryum budżetowego. 
Z początkiem stycznia zbiorą się delegacye zno- 
wu i obradować będą do końca stycznia ewen- 
tualnie i przez pierwszą połowę lutego. Możli- 
we, że w lutym zbierze się także kil- 
ka Sejmów, a równocześnie obradować będą 
niektóre z wyżej wymienionych komisyj parla- 
mentarnych, celem przygotowania materyału dla 
sesyi parlamentarnej, która się rozpocznie w lu- 
tym i trwać będzie da końca maja lub 
początku czerwca. Jest także projekt, aby 
budżet bez pierwszego czytania ode- 
słać do komisyi, aby komisya mogła go 
w styczniu przedyskutować i przygotować ma- 
teryał dla Izby. 


Z komisyi nietykalności poselskiej. 


Wiedeń. Komisya dla nietykalności poselskiej 
uchwaliła wydać sądowi "pos. Budzy- 
nowskiego. Żądanie wydania posła Koles- 
sy załatwiono odmownie i na wniosek p. 
Pernerstorfera uchwalono w sprawozda- 
niu dla Izby stwierdzić, że Ściganie pos. Ko- 
lessy jest tendencyjnem. _ Odmówiono rów- 
nież wydania pos. Stapińskiego. : 


Budżet wojskowy; 


Wiedeń. Budżet wojskowy na rok 1908 jest 
o oọośm milionów mniejSZy niż wr. 1907. 


Sejm węgierski. 
(Telegramy „Nowej Reformy" z 12 grudnia.) 


Budapeszt. Sejm węgierski przyjął resztę ar- 
tykułów autonomicznej taryty ełowej, poczem 
przystąpił do dyskusyl szczegółowej 
nad ugodą. Przemawiali wyłącznie posłowie 
chorwaccy. i Aea 

Nastepne posiedzenie dzisiaj. 


Ustąpienie Jnstha, 


Budapeszt. Dzienniki donoszą. że prezydent 
Justh oświadczył w kuloarach, iż ma za- 
miar w najbliższych dniach ustąpić 
ze swego stanowiska. 


że przygotowania do zawarcia ugody czesko- 
niemieckiej przybierają już konkretną for- 
mę. W ministerstwie spraw wewnętrznych wy- 


Rok XXVI. 


Prenumerate przyjmują: 


KBonzchaw i Korymberze. — A. Schalak 


DUŁGSZEKA (iuseraty) przyjmuje Adricirtracyn 
ru 20 b, za każdy bastępey 
GŁOSY PERLIS” pe 2 Ko. sè wierza. 


Obstrukcya chorwacko-serbsxa. 


posłów chorwackich. 


Z izby magnatów. 


i ustawę o gwarancyach konstytucyjnych. 


Telefoniczne I telegraficzne 


z dnia 12 grudnia 


Berlin. Następca tronu Fryderyk Wilhelm od- 
wiedził wczoraj w południe ks. Buelowa i za- 
bawił u niego dłuższy czas. 


Sprawa Dobroćzickiej przekazana 
sądowi w Wadowicach. 


Wiedeń. „Poln. Korresp.* donosi, ża najwyż- 
szy trybunał delegował sąd obwodowy w Wa- 
dowicach dla przeprowadzenia rozprawy prze- 
ciw Wandzie Dobrodzickiej. F 

Wiedeń. Dla uchwały trybunału najwyższego, 
delegującego sąd w Wadowicach dla przepro- 
wadzenia rozprawy przeciw pani Dobrodzickiej, 
miarodajne było oświadczenie obwinionej, że 
nie włada językiem niemieckim i nie potrafiła- 
by się w tym języku porozumieć z sędziami. 


Sankcya ustawy. 

Wiedeń. „Wiener Zeitung* ogłasza: Cesarz 
udzielił sankcyi uchwalonemu przez Sejm gali- 
cyjski projektowi ustawy w sprawie budowy i 
utrzymywania publicznych dróg nieeraryalnych. 


Opieka nad powracającymi emi- 

grantami. 

Wiedeń. „Poln. Koresp.* donosi: Ministerstwo 
handlu urządza w sobotę przed południem kon- 
fencyę dla omówienia sprawy robotników, po 
wracających. z Ameryki. Na -konferencyę tę 
otrzymało zaproszenia wielu posłów oraz repre- 
zentanci zakładów ubezpieczeń, jakoteż galic. 
i czeskich urzędów pośrednictwa pracy. Jak 
słychać, istnieje zamiar wysłania do poszcze- 
gólnych miast portowych w Niemczech, a zwła- 
szeza do Bremy i Hamburga, austryackich 
funkcyonarynszy na koszt państwa. Funkcyona- 
ryusza ci mieliby za zadanie zaraz po przybyciu 
okrętów zaopiekować się przybyłymi robotnika- 
mi austryackimi, towarzyszyć im do Austryi 
i postarać się dla nich o pracę. O ile chodzi 
o robotników galicyjskich, funkcyonarynsze cÉ 
musieliby władać językiem polskim. 


Czesi 1 Niemcy. . 
Berno. „Lidove Noviny“ donoszą z Wiednia, 


pracowano już projekt dla rozdziału obwodów 
wedle narodowości w Czechach. 

Berno. Przy wyborach do Rady miejskiej z 
I koła przeszła listą niemiecka przeciw cze- 
skiej. 

Bierny opór pocztowców. 


Wiedeń. Odbyło się tu wczoraj zebranie 
pocztowców z Wiednia i Dolnej Austryi, na 
którem po przemowie pos- Forstnera uchwalono 
dzisiaj rozpocząć bierny opór z po- 
wodu nieprzychylnego przyjęcia deputacyi przez 
ministra skarbu. 

Praga. W niedzielę odbędzie się tu zgroma- 
dzenie służby pocztowej w sprawie rozpoczęcia 
biernego oporu przed świętami. 


Losy projektu wywłaszczenia. 


Berlin. B. Wolffa donosi: Wedle pewnych 
informacyj z kół poselskich, komisya sej- 
mu pruskiego dla przedłożenia o wy- 
właszczeniu załatwi przedłożenie w dru- 
giem czytaniu, nawet gdyby plenum Sej- 
mu zostało dzisiaj odroczone. 


Wilhelm II w Anglii, 


Londyn. Biuro Reutera zostało upoważnione 
przez niemieckiego ambasadora w Londynie 
Metternicha do doniesienia, że zmiana powie- 
trza i pobyt w Anglii bardzo posłużyły cesa- 
rzowi Wilhelmowi. Cesarz Wilhelm na tej dro- 
dze wyraża także podziękowanie za liczne ob- 
jawy sympatyi, jakie mu okazano ze strony 
wszystkich warstw ludności. 

Londyn. Cesarz Wilhelm przybył wczoraj wie- 
czorem via Londyn do portu Victoria i udał się 
na pokład jachtu „Hohenzolern*. 


Skupczyna. 

Belgrad. W skupczynie toczyła się w dal 
szym ciągu dyskusya nad sprawą zamordowa- 
nia braci Nowakowiczów. Przyszło do 
bardzo burzliwych scen, ponieważ po- 
słowie opozycyjni zarzucili rządowi, że obu 
braci zamordowano za wiedzą ina 
rozkaz rządu. 


Z Izby włoskiel. 


Rzym. W parlamencie pos. Bisotalli wska- 
zał na prześladowanie Soc. demekra- 
tycznych posłów drugiej Dumy w Ro- 
syi i wyraził im sympatye imieniem grupy 80- 
cyalistycznej. (Żywe oklaski). 


Budapeszt. Węg. Biuro kor. donosi: Chorwa- 
cko-serbska koalicya postanowiła na wczoraj- 
szem popołudniowem posiedzeniu kontynuować 
obstrukcyę podczas dyskusyi szczegółowej nad 
ugodą, oraz podczas obrad nad ustawą kwoto- 
wą. W tym celu pozostało w Budapeszcie 20 


Budapeszt. Izba magnatów przyjęła po krót- 
kiej dyskusyi półroczne prowizoryum budżetowe 


widomości „Nowej Relormy" 
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Prezydent ministrów Giolitti zastrzegł się 
Przeciwko tej mowie, którą uważa za wmiesza- 
nie się w stosunki obcego państwa. 


Nauka religii w szkołach włoskich. 


Rzym. Minister. oświaty zawiadomił Radę 
państwową, ;że ma zamiar znieść naukę 
religii w szkołach elementarnych 
wa Włoszech. 


Spisek reprblikański w Hisrzantt. 

Madryt. W lokalu redakcyi jednego z dzien- 
ników dokonano rewizyi i aresztowano re- 
daktora i 16 podoficerów. Jak słychać, 
aresztowania pozostają w związku z wy- 
kryciem spisku republikańskiego. Sprawą tą 
zajmowała się wczorajsza Rada ministrów. 


`. Wiec w Podgórzu. 


Podgorze, 12 grudnia. 

-W sali „Sokoła* podgórskiego odbył się 
wczoraj wieczór wiec w sprawie protestu prze- 
ciw projektowanym ustawom antipolskim w 
Niemczech, zwołany przez zawiązany w tym 
celu komitet obywateli m. Podgórza. Wielka 
sala „Sokoła* nie pomieściła licznie zebranych, 
którzy wypełnili całą sień i boczne ubikacye 
„Sokoła“. ~ 

Na wiec przybyli w komplecie przedstaw1- 
ciele wszystkich stronnictw politycznych. Wszy- 
stkie stany i sfery stanęły w bratnim szeregu 
do solidarnej manifestacyi. Przybyła również 
znaczna liczba robotników, a nadto wiele gmin 
sąsiadujących z Podgórzem, przysłało swych 
przedstawicieli.” s ; € 

Przewodniczącym wiecu obrano jeduomyślnie 
burmistrza m. Podgórza, p. Maryewskiego, 
zastępcą ks. kanonika Gruszeckiego, a 
na sekretarzy powołano p. dra Arohnsona, 
radcę m., i p. Jaworskiego. 

Zebranie zagaił burmistrz p. Maryewski. 
W płomiennem przemówieniu scharakteryzował 
mowca znaczenie i doniosłość projektowanych 
ustaw pruskich. I tak: ustawa językowa o zgro- 
madzeniach ma wydrzeć Polakom w zaborza 
pruskim jedyną broń, ich mowę ojczystą, a tem 
pozbawić ich możności organizacyi i rozwoju 
kulturnego; wywłaszczenie zaś ma na celu wy- 
darcie naszym rodakom wszelkich podstaw ma- 
teryalnych i uczynienie z narodu osiadłego — 
bezdomnego proletaryatu. 

Przeciw temo bezprzykładnemu w cywiliza- 
cyi gwałtowi pruskiemu należy podnieść głośny 
protest, napiętnować go solidarnym głosem pol- 
skiego narodu w obliczu całego Świata, a za- 
razem, co najgłówniejsza, należy uderzyć w stro- 
ne czynu i wszelkimi dostępnemi nam drogami 
podjąć walkę z barbarzyńskim wrogiem. 

Nawiązując do słów przedmówcy, zabrał głos 
prof. dr Krajewski i w obszernym wywo- 
dzie wskazał drogę ekonomiczną, jako najsku- 
teczniejsze pole walki z krzyżactwem. Bojkot 
golidarny na wszystkich polach przemysłu i han- 
dlu winien być odpowiedzią na zamachy Prus. 

Trzeci mówca dr Arohnsohn przemawiał 
imieniem Polaków-żydów. 

W gorących słowach skreślił mowca historyę 
prześladowania narodn żydowskiego, który je- 
dynie w Polsce znalazł gościnne przyjęcie. Zy- 
dzi umiłowali gorąco nową ojczyznę i dlatego 
obecnie, wobec nieludzkiej ustawy junkrów pra- 
skich, stają solidarnie w szeregach narodu, aby 
podnieść okrzyk protestu. N | 

Następnie przemawiał robotnik p. O pl ustil. 
Zaznaczył om że polscy robotnicy żywią 
głębokie uczcie miłości ojczyzny i dlatego 80- 
lidarnie stanęli w szeregach obywatelstwa Pod- 
górza, aby założyć protest przeciw zamachom 
prnsactwa. Mowca wskazywał, jak doniosłą 
jest walka z wrogiem, który pragnie naród 
o tak wysokiej kulturze zgładzić z powierzchni 
ziemi. Hasłem do skutecznej walki powinno 
być braterstwo wszystkich stanów zrówna- 
nych. - 

Im. partyi soc. dem. przemawiał dr Bo- 
browski, który głównie wystąpił przeciw 
junkrom praskim, jako właściwym tworcom 
projektów antipolskich. Wreszcie wzywał do 
bojkotu towarów pruskich, do podniesienia w 
tym celu przemysłu i zatrudnienia w kraju ro- 
botników, aby nie potrzebowali chodzić do Prus 
za zarobkiem. (Zywe oklaski). A 

Imieniem tow. „Ethos“ przemawiał p. Pio- 
trowski, nawołając do pracy nad etrcznem 
odrodzeniem ludu, obecnie marniejącego w otchła- 
ni pijaństwa i rozpusty i wykazując potrzebę 
zamykania szynków we święta i niedziele. 

Po przemówieniach kilka jeszcze mowców, 
przewodniczący zamkuął posiedzenie. 

Następnie sekretarz p. Jaworski przedło- 
żył zgromadzeniu projekt rezolucyi, równo- 
brzmiącej z rezolucyą, uchwaloną na wiecu o- 
bywatelskim w Krakowie, 8 b. m. 

Rezolucyę tę zebrani przyjęli jednomyśl- 
nie wśród żywych oklasków. A 

Przewodniczący p. Maryewski poddał pod 
głosowanie zgromadzenia wniosek p- Piotrow- 
skiego następującej treści: 

adm uchwalają wezwać władze, aby 
zarządziły bezwarunkowe zamykanie szynków 
od soboty wieczór do poniedziałku rano*. 

Wniosek ten również jednomyślnie uchwa- 
lono. ; 

Stwierdziwszy jednomyślność nchwał p. Ma- 
ryewski jako naczelnik miasta, złożył ze- 
branym serdeczne podziękowanie za liczne przy- 
bycie i poważne ntrzymanie toku obrad., Na 
stępnie © g. 8 min. 15 wiec zamknięto 1 zebra 
ni wśród śpiewów opuścili salę. 


2. Nr 572. 


Kronika. 


Dziś: 


Kraków, czwartek 12 grudnia. 
Kalendarzyk kościelny: Aleksandra i 
Dyonizyi. ga 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 m. 31, zachód o godz. 3 min. 36; 
długość dnia godzin 8 min. 5. a 


Teatr miejski w Krakowie. „Cyd“ Cor- 
neille'a, tłómaczenie St. Wyspiańskiego. 

Odczyt: W Uniw. lud. p. Z. Herynga p. t. 
„O czem mówi Bocyologia*, o godzinie 8 wieczo- 
rem. E - 
Wielka zabawa dla dzieci í młodzieży, 
staraniem Tow- im. Kraszewskiego w Resursie u- 
rzędniczej o godz. 6 wieczorem. * 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematografl- 
czne o 8 wieczorem. 


Repertoar teatru lwowskiego: Dziś 
„Carmen“, * : : 

Zniżenie ten rocznych kart kolejowych. Wo- 
bec oświadczenia prezesa Izby handlowej i prze- 
mysłowej p. Dattnera na wtorkowem posiedzeniu 
izby, że ceny rocznych kari kolejowych zostały 
zniżone, otrzymujemy ze sfer interesowanych wy- 
jaśnienie, Że zniżenie to nastąpiło tylko na linii 
kolejowej: Kraków— Wiedeń. Na linii tej roczna 
karta kolejowa III kl, kosztująca dotychczas 500 
k., obecnie kosztuje 350 k. I obowiązuje na prze- 
strzeni od Wiednia do Rzeszowa t. j. do krańco- 
wej stacyi krak. dyrekcyi kolejowej- a 

Natomiast cena rocznych kart na kolejach gali- 
cyjskich nietylko nie została zniżoną, lecz przeci- 
* wnie, znacznie podwyższoną. Dotychczas bowiem 


bilet roczny III klasy, obejmujący trzy dyrekcye 
w Galicyi kosztował 310 k, a II kl. 560 k. te- 
raz bilet III kl., kosztuje 430 k, a II kl. 770 k. 

To tak znaczne podwyższenie cen rocznych bł- 
łetów dia Galicyi utrudni w wielkim stopnia po- 
dróżowunie naszych kupców po kraju i może bar- 


rowmzystwo Stolmzy o Kulomyi 


dzo ujemnie wpłynąć na rozwój naszego handla- 
Związek podróżujących kupców Galicyi, mający swą 
siedzibę w Krakowie, odniósł się wczoraj telegra- 
ficznie do ministra kolejowego Derschatty, ministra 
dla Galicyi Abrahamowicza i prezesa Koła pol- 
skiego Głąbińskiego z zawiadomieniem, że to po- 
krzywdzenie Galicyi na korzyść dawnej kolei pół- 
nocnej wywołało wśród kupców galicyjskich wiel- 
kie wzburzenie, oraz z prośbą o cofnięcie tego pod- 
wyższenia w interesie rozwoju handlu galicyj- 
skiego. r 

„tów. prawnej ochrony podatników w Kra- 
kowie', działające na Galicyę zachodnią niezawi- 
śle od lwowskiego Towarzystwa tej samej nazwy, 
po otrzymania zatwierdzenia statutów, ukonstytno- 
wały się na oególnem zgromadzeniu 7 b. m. Do 
zarządu wybrani zostali: prezes Włodzimierz 
Kodrębski, właściciel dóbr, wiceprezes Adam Wi- 
śnicwski, kierownik biura rachunkowego Tow. rol- 
niczego, sekretarz dr. Kazimierz Flis, lekarz, człon- 
kowie wydziału: Leon Schwarz, kupiec, Jan Sko- 
tnicki, właściciel kawiarni, Eustachy Chronowski, 
właściciel realności, Leon Schiller, właściciel doma 
komisowego. Do komisyi szkontrującej weszli: Jan 
Maurizio, właściciel cukierni. dr Ksawery Bobkow- 
ski, sekretarz pow. Kasy oszczędności i Teodor 
Kotowicz, iikwidator Banku galic. Syndyk dr Mi- 
kołaj Gryziecki, adwokat. 

Celem Towarzystwa jest udzielanie swym człon- 
kom przez nkwalifikowane organa fachowej, a przy- 
tem taniej porady i pomocy prawnej we wszyst» 
kich kwestyach dotyczących podatków pośrednich 
i bezpośrednich, należytości prawnych i stemplo- 
wych, opłat konenmeyjnych szynkarskich i cłowych, 
jednem słowem, we wszelkich sprawach skarbowych, 
a tem samem ochranianie ich zapomocą środków 
ściśle legalnych i w ramach odnośnemi ustawami 
dozwolonych przed niekerzystnemi następstwami, ja- 
kieby wskutek nieznajomości ustaw i przepisów skar- 
bowych na siebie ściągnąć mogły. Wpisowe na człon- 
ka Towarzystwa wynosi 1 K, wkładka roczna 2 
K, informacyj ustnych we wszelkich wyżej wy- 
szczególnionych sprawach udziela Towarzystwo 
członkom bezpłatnie, Biuro Towarzystwa mieści 
się przy ul. Floryańskiej 1. 13 I p., godziny urzę- 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. s 


Wyroby krajowe i własne. 


Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki. 
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Korektor -stroicie! fortepiagów 
(dyplomowany fachowiec, odznaczony przez Ig. 
Paderewskiego złotym zegarkiem), Zwierzy*- 
miecka 29 (I piętro). 646 1 3 


Przyjmuje się 


mak do tarcia 


Sukiennice, hala Nr 4. 644 1 8 


ema Panu, który w Nrze 557 „N. Refosmy* 
akrwwa się pod pseudonimem „jeden ze 
stach. rolnicswa“ i zamiast podania nazwisk 
umieszcza anonimowe sprostowania. stwierdzam 
w odpowiedzi, że w paczce tej byli agronomo- 
wie, gdyż jako takich rozpoznał ich b. asystent 
Instututu kgronomicznego U. J., gdyż przed- 
stawiali się chełpliwie słowami „myśmy agro- 
Bomi” nie wymieniając jednak „wstydliwie* 
swych nazwisk — że całą sprawę celem wy- 
śledzenia tych pseudo-agronomów pseudo-medy- 
ków oddaję c. k. Prokaratoryi Państwa. 

646 Zygmunt Mandel, stach. praw. 


Automobil . =r. 

Motocykl z wózkiem 5 HP. i 
Aparat fotograliczny Göerza 9><12 jest ta- 
Rio do sprzedania. Andrysik, Szewska 7, III p., 
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Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
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P EET 
Ogloszenia 


muszą zawsze być ułożone w należyty sposób, 
drukowane ozcionkami czytelnemi, w oko wpa- 
dającemi, a wtedy 


Zebrzydowskiej - 


NOWA REFORMA 


poł. 

Z Towarzystwa Dobroczynności. Na ogółnem 
zgromadzeniu Towarzystwa, odbytem w 91 roczni- 
cę założenia instytucyi, dyrektor zakładu p. Woj- 
ciechowski odczytał sprawozdanie z czynności rady 
ogólnej za ostatnie trzechlecie, t. j. za rok 1905, 
1906 i 1907. Obejmuje ono wykaz starców i sie- 
rot, oraz podrzntków, na wsiach na wychowaniu 
będących, dalej wykaz przybyłych i ubyłych w tym 
czasie członków Towarzystwa, wreszcie zestawie- 
nie śmiertelności starców, wynoszącej przecięciowo 
12'40/,. Sprawozdanie daje też obraz funduszów 
Towarzystwa Dobroczynności. Na zgromadzeniu tem 
dokonano także nzupełniających wyborów do rady 
ogólnej. 

Z Resursy urzędniczej. W sobotę 14 b. m. 
o godzinie pół do 8 wieczorem wygłosi poseł do 
Rady państwa, dr Ludomił German, odczyt o „Wy- 
spiańskim i jego dziełach“. Goście, wprowadzeni 
przez członków Resursy, miłe widziani. Wstęp 
wolny. 

W niedzieię 15 b. m. przedstawienie amator- 
skie. Powtórzoną będzie farsa p. t. „Dom warya- 
tów“. Początek o godzinie 8 wieczór. Wstęp dla 
członków i ich rodzin po 60 b. od osoby. 

Odczyt p. t. „Mamut i nosorożec ze Staruni, a 
epoka lodowcowa u nas“, wygłosi dr Wiktor Ku- 
żniar w Eleuteryi w niedzicię 15 b. m. Wstęp 
dla członków Tow. 10 ħal, dla gości 20 hai. Po- 
czątek o godz. 7 wieczór. 

Znaczne kradzieże kolejowe. Z Ostrawy Mo- 
rawskiej telegrajują: W sąsiednim Oderforcie po- 
licya wykryła olbrzymie magazyny skra- 
dzionych rzeczy. Kradzież odkryto przypad- 
kiem, mianowicie jeden ze służby kolejowej, niejaki 
Prohaska, chciał sprzedać za bezcen dużo sukna. 
Aresztowany twierdził zrazu, że zostało ono prze- 


mycone z Prus, potem przyznał się, że pochodzi |? 


ono z kradzieży kolejowych. Aresztowano dotąd 
13 osób ze służby kolejowej. Dokonane rewizye 
dały niezwykły reznitat. Znaleziono całe masy su- 
kna, bielizny i t. d. W sprawę tę ma być także 
wnięszanych kilku wyższych urzędników  kolejo- 
wych. 


objęło na własność 


Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


"EA Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 


dzono wypadek cholery. 


Mianowania. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Cesarz 
zamianował starostę, przydzielonego do dyrekcyi 
domen i lasów we Lwowie, Feliksa Cieńskie- 
go, radcą namiestnictwa „ad personam* przy na- 
miestnictwie we Lwowio. 

Cesarz zamianował nadzw. profesora nniwersy- 
teia dra Wilheima Bruchnalskiego zwyczaj- 
nym profesorom języka polskiego i literatury w u- 
niwersytecie we Lwowie. l 


Ruch przejezdnych. 


Kraków, 11 grudnia- 

GRAND-HOTEL: Dr St. H. hr. Badeni z Koropiec, H, 
hr. Stadnicka z Nawojowy, S. Żuk-Skarzewski z Doliny, 
O. Bruell z Wiednia, A. Baucer z Zakopanego, T. Stei- 
gert z Łodzi, P. Schlesinger z Tarki, Hr. A. Stadnicki 
z Nawojowy, E. Buebnagel z Ludwigsdoriu, Dr A. Gaer- 
taer z Ludwigsdurfa, E. Rose z Warszawy, A. Schade z 
Wiednia, J. Guttmann z Warszawy, G, Gerlicz z Woli, 
T. Grodzicki z Wrzący, A. br. Wodzicki z Kościelka, K, 
br. Czecz z Kóz, M. Lubomirska z Wiednia 

HOTEL SASKI: F. Gromko » Warszawy, Hr. A. Breza, 
K. Weiser z Wiednia, Hr. M. Rey z Galicyi, St. Staro- 
wieyski z Krosna, M. Trnovszky z Wiednia, Hr. M. Mor- 
stin z Warszawy, M. Parozyjgki z Warszawy, M. Wydż- 
ga z Warszawy, I. Waydyga z Warszawy, A. Ladstaet- 
ter z Wiednia, b Ę 

HOTEL POLLERA: S. Szańkowski z Dziewięciodołów, 
K. Skrzędziewski z Warszawy, J` Kowalski z Ojsławic 
(Gub. Kiel.), R. Bischitzky z Pragi, R. Żelazowski ze 
Lwowa, J. Fuerst z Wiednia, J. Weiss z Wiednia, J. 
Winter ze Lwowa, J. Lewicki ze Lwowa, B, Poraj-Ża- 
kiej z Bryniec, J. Głuski z Gub. Kiel., I. Janowski z 
Bytomia, H. Egerowa z Wiednia, P, Lang ze Stróż, M. 
ieśniewicz z Zakopanego, H. Surzycka z Zakopanego, 
8. Arway ze Lwowa, J. iosiawka z Donasów (Król. 
Pols.), H. Szczepanowski z Podolan, Dr G. Walig z O- 


ewy, o 
HOTEL POD RÓŻĄ: M. Boguniewicz zo Stanisławowa, 
L. Grzywak z Dąbrowy, S. Norkowski ze Lwowa, C. O- 
drowąż-Pieniążek z Łęk, J. Żelechowski z Zakopanego, 
J. Zwiernicki ze Zwiernika, A. Mojewski z Sabotowa, 
Dr F, Płazek 25 Lwowa, A. Preisner z Zakopanego, W, 
Buchowska z Olkusza, A. Zagórski z Borysławia. Marek 
Kautz z Wiednia. K. Drabczynski z Kęt, S. Nagorzań- 
ski ze Starogroda, M. Niedzielska z Rosyi, ©. Mayzel z 
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dowe od 9 do 1 przed południem i od 3 de 5 poj? Cholera. Z Konstantynopola telegrafują: W la- 
zarecia w Kbussad nad morzem Czerwonem stwier- 


"p Monsa Wawa 


i poleca go łaskawym względom P. T. Pubiiczności. 


Czwartek, 12 Grudnia 1907, 


Warszawy, M. Jaworski ze Lwowa, S. Słomiński s Po 
znania, J. Stefański z Warszawy, 

HOTEL KRAKOWSKI: Dr R. Dąmbski z Górki, W. Jel 
ski z Ignatycz (Litwa), M. Ursyn-Pruszyńska z rodziną 
z Lisowiec (Król. Pols.), S. Resler z Zawiercia. Inż. Z 
Chmielewski ze Lwowa, Kap. A. von Kapelent z Wie 
dnia, X, M, Smołka z Olkusza, X. F. Barasiński z Prze 
gini (Król. Pol.) W. Knpczyński z Zawiercia, T. Schmidt 
ze Środy (Ks. Pozn.), H. Sanders z Dablinn (Anglia), M. 
Czystogórski z Warszawy, S, Juśkiewicz z Rzeszowa, L 
Palniczek z Krakowa, R. Faber z żoną z Wiednia, J. 
Zidski z Grodna, J. Krooker ze Środy, N. Reinberg 2 
Warszawy, Hr. O. Forgemot de Bostąnenard z Epernsy 
(Francya). 

ETEN EZR TOD O EA DDA TY REA 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Niichat Konopiński, 


NADESŁARE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
_ redakcyi). 


i 
Kl kilo bardzo dobrej surowej zr. 9.40 
przesyła do każdej stacyi handel 


JÓZEFA LITAWSEIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 


Doskonałość kawy zagwarantowana. 
"5694 24 0 


Przy grach i zabawach, przy skła 


pamiętajmy 


oTowirzystole „SZKOły ludowej". 


tach 1 zapięach 


„w Hrakowie, 
- Wisina 3, 


261 89 0 


Panienka 


z ukończoną III kl. wydz 


kaucyę. I H. post. rest. Krakow. 


posznknje posady 
kasyerki Inh biurowego zajęcia. Może złożyć 
5049 2 6 


Ubogi student 


VII kl. poszukuje lekcyi. Udziela także 
gry na mandolinie. A. W. poste restante 


u i przemysł 
w Krakowie, Rynek gi. 23, 


wydaje począwszy od l grudnia 1907 r. imienne 
lub na okaziciela opiewające 


4%, z 8-dniowem wypowiedzeniem. 


> 


Asygnaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem. — Bank wydaje 


ARsygnaty kasowe 


4'|-o z 15-dniowem wypowiedzeniem, 


Odsetki liczą się od dnia wystawienia asygnaty i mo- 
gą być pobierane co trzy miesiące. 

Kasa Banku otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 9 do I w południe i od 3 
do 4 i pół po południu. 


633 4 6 


DYREEZCYA. 
00©000906060800000000-00009900 


ydconictod „Nowej Reformy” 


503 107 0 


wie. posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca. gra: 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscn 
i na prowincji, 


Bo sprzedania 


łóżko nowa mosiężne z siatką za 140 K (ko 
sztowało 180 K), oraz używane łóżko blaszane 
z szafką nocną z marmurem i otomana wełną 
kryta. — Wiadomość w Księgarni katolickiej 
św. Jana 6. 5425 5 5 


Zmiana lokalu. 


Główny skład suchych owoców pod 
firmą 5333 6 0 


S. KRAGEN w PODGÓRZU 


zaopatrzony w świeży transport towa- 
rów znajduje się obecnie w domu WP. 
Dr Feuereisena tuż przy moście. 


Miód pszczelmy 
prawdziwy. patokę. lipcowy, wysyła w 5-kg. 
blaszankach po 8 koron opłatnie. Wyborne 
zaś miody do picia z własiej miodosytni, (od- 
znaczone na wystawie przemysłowo-krajowej 
w Jarosławiu b. r. złotym medalem), wysyła 
w 5kg. szklanych gąsiorach po 5 kor. 60 h. 
również epłainie. Zarząd dóbr, i pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w śStemikowcach, 
poczta Siemikowce. 5297 18 80 


Lekcyj Języka niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
tach z niższego gimn. lnb szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie- 
szynie. Antoni C., Kraków, ul. Długa 29, 

parter. 532 28 0 


MIESZKANIE. 


3 duże, suche pokoje z wodo- 
ciągiem na wysokim parterze, 
oraz kuchnia duża, widna na 
dole za 35 złr. miesięcznie do 
wynajęcia we willi Nowa Wieś 
L. 83. 7 minut od stacyi tramw. 
za Parkiem Krakowskim. 
Wiadomość: Jan Nagel, Kra- 
ków, ul. Szczepańska 11, han- 


mają 


Poszukuję 
zdolnego pomocnika. Posada do objęcia zaraz. 
Zygmunt Wieczorek, Kraków. 56L 4 4 
i ję poszukuje lekcyi z klas niższych 
ikadomik za mieszkanie i śniadania lub ko- 


lacye. — Stanisław S. w Podgórzu, ulica 
Lwowska 43. 5051 2 3 


BRAWCOWA 


z patentem kroju francuskiego posznkuje pracy 

w domach prywatnych. — Wiadomość: Pod- 

zamcze 24, Sieragowska. 5680 2 2 
gosp. kaw. 32. łat, praktycznie i 


Rzędca teoretycznie wykształcony, mogący 
złożyć 10.000 K kaucji, szuka samodzielnej pó- 
sady jako żonaty lub dzierżawy od 100—8300 
morgów. — łaskawe zgłoszenia wprost do mnie 
skierować proszę, T. Wojciechowski, Poznań, 
Wienerstrusse 6. II. E. 5625 2 2 


M. Thiieti nAsięp. 


w Krakowie. uł. Szpitalna 8. poleca instru- 

menty muzyczne j. np. Skrzypce, Mandoliny. 

Gitary, Cytry i t. d. m cenach fabrycznych. 
639 8 8 


Do egzaminu inteligencyjnego 
w całości, oraz do matury z działu fi- 
zyka-matem. i niemieckiego przygoto- 
wuje słuch. III r. filoz. józef Kozłowski 
(Poznańczyk). Zgłoszenia: Dom akade- 
mieki, Jabłonowskich 10. 581.18 0 


Dom © Krtkowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

w. św. Anny l. 3. 416 91 0 


Pies leqawiec 


maści białej z bronzowymi płatami. jednoroczny. 
wytresowany w polowaniu jest do Bprzedania 
tanio. 
Wiadomość: ulica Radziwiłłowska 21, Ją- 
5654 


Józef Głada. Qperni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— |del korzenny. 5510 9 10 '|centy Ropka. 
B. Bolesłuwita, Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . . 240 y yer 
ene, jeżeli ną zamieszczono w odpowiednich | — Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . . . . . . . . 120|9008060000960030030999600900900080 
de tego i ar iw pałęjgtej porze, także| — rmmisarynsz, wspomnienie z r. 1838 . , , . sses e. . 120 Ł k S ki 
i , przewidywany skałek. > — Nad Sprea, powieść E A E a u ŻW ZOrĘKI 
Ażeby mieć tego rodzaju reklamę, dobrze jest — Nad modrym Dunajem, powieść . . . 1:20 y y, cy 0 k 3 


J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


Zawsze 


pierwej zażądać informacyj i obliczenia kosztów 
ed naszej przeszło 30 lat istniejącej Okspe- 
dycyi ogłoszeń. 
Na podstawie wieloletniego doświadczenia 
słażymy chętnie każdej chwili radami 


skutek 


aapowiadającemi, jakoteż podajemy obliczenie 
kosztów. 544 16 0 


Oświadczamy 

że wyłączny skład na Kraków i okolieę 

pieców „Danerbrand Meteor“ 
oddaliśmy firmie 

W. Halski, Kraków, Sukiennice, 


i żadna inna firma ani wprost, ani pośrednio według naszych umów 
otrzymać ich nie może. 


TOW. AKCYJNE „MORAVIA“ 


dawniej J. C. Machanek, & Co. 


Annoncen-Expedition 
M DUXES Nachi 
Wiedeń, I., Wollzeile 9, 
Katalogi dla interesentów za darmo, 


549 34 0 


— :- i 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


brzytew, Maszynki do strzyżenia, Maszynki 
do golenia, Przybory do robót piłeczkowych 


poleca w największym wyborze 


je) Tom. Górecki, Rynek główny 9. 


0203000000080630090065005000005026900000002 


krajów europejskich. 


628 5 0 


Kraków, 


Zakład pogrzebowy ww us 
„o ANNA WI OLNEGO 


przy ul. św. Tomasza L 4, też przy piam Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — Telefon Mr 331 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych. oraz sprowadzania zwłok re wszystkich 
2921 179 0 


s Kraków. 642 8 0 
Fortepian 
krótki do sprzedania. Kopernika 86, II piętro |]. AV. kr. 113.588. 5482 
234 218 0 5650 2 3 > 


(głtczenie. Konkur. 


W celu nadania trzech posagów po 
570 (pięćset siedemdziesiąt) koron z fun- 
dacyi posagowej $. p. Maksymiliana i 
Franciszka Ksawerego Siemianowskich 
dla biednych, moralnie się prowadzących 
dziewcząt, córek mieszczan wszystkich 
miast i miasteczek galicyjskich, z wy- 
jątkiem Lwowa i Krakowa, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Posagi te przeznaczone są dla bied- 
nych, moralnie się prowadzących dziew- 
cząt mieszczańskich, córek mieszczan 
jednego z miast i miasteczek galicyj- 
skich, z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, 
wyznania katolickiego, które siedemnasty 
rok życia ukończyły, a dwudziestego 
czwartego roku życia nie przekroczyły. 
Wiek obliczony zostanie według daty 
losowania (7 kwietnia przyszłego roku). 
Obrządek nie stanowi różnicy. 

Pierwszeństwo będą miały sieroty bez 
ojca i matki, w braku zaś takich sie- 
roty bez ojca, lub matki, majace liczne 
rodzeństwo. -SWI 4 

Zwraca się wszelakoż uwagę, zo zaw- 
sze dotąd zgłaszała się dostateczna 
liczba sierót zupełnych, wskutek czego 
nie było jeszcze wypadku, iżby kandy- 
datka będąca sierotą tylko po jednem 
z rodziców lub wcale nie osierocona 
została dopuszczona do losowania. 

Rozdanie posagów nastąpi w drodze 
losowania, które odbędzie się w rocznicę 
śmierci fundatora, ś. p. Maksymiliana 
Siemianowskiego, t. j. w dniu 7 kwie- 
tnia przyszłego roku w Wydziale kra- 
jowym w obecności delegata c. k. Na- 
miestnictwa „bez współudziału kandy- 
datek. 

Po dokonaniu losowania zostaną po- 
sagi ulokowane na książeczki wkład- 
kowe galic. Kasy oszczędności, na imię 
właścicielek opiewające i złożone do, 
depozytu odnośnego sądn opiekuńczego. 

Osoby, które raz z tej fundacyi wy- 
posażone zostały, nie mogą się poraz 
wtóry o posag ubiegać. 

Dziewczęta, które chcą się ubiegać 
o posag z niniejszej fundacyi, mają 
wnieść swe prośby do Wydziału krajo- 
wego, jako władzy rostrzygającej o do- 
puszczeniu do losowania, najdalej do dnia 
28 lutego przyszłego roku i załączyć do 
nich: Š 
1) metrykę chrztu, 

2) świadectwo moralności, 

3) świadectwo ubóstwa, stwierdzające 
oraz wyraźnie, że rodzice petentki 
zmarli a względnie że przy życiu po- 
zostają i podające dokładnie ilość 
rodzeństwa petentki, 

4) dowody, iż ojciec petentki był przy” 
należnym do jednej z galicyjskich 
gmin miejskich z wyjątkiem miast 
Lwowa i Krakowa. 

Podania wniesione po terminie, albo 
toż niezaopatrzone w wymagane deku- 
menty, zostaną odrzucone. 


Z Wydziału krajowego. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Msiestwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 23 listopada 1907 
Piotrowski. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


